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ROZDŻWIĘK MIĘDZY ROZWOJEM SPOŁECZNYM 
A GOSPODARCZYM EWG

1. UW AGI WSTĘPNE

Społeczne skutki rozwoju gospodarczego skupiają coraz bardziej uw a­
gę nie tylko praktyków  i teoretyków  polityki rozwoju społeczno-gospo­
darczego rozw iniętych państw  kapitalistycznych, ale i koncentrują zain­
teresowanie coraz wrażliwszej na tym  punkcie opinii publicznej. W tej 
sferze działalności społecznej widoczne są w yraźnie jakościowe prze­
m iany, k tóre krótko można określić jako przechodzenie od tradycyjnie 
rozumianej polityki socjalnej do nowocześnie pojmowanej polityki spo­
łecznej. Tradycyjną politykę socjalną państw  kapitalistycznych można — 
jak  sądzę — scharakteryzow ać w następujący sposób: 1) opiera się ona 
na akceptacji system u rynkowego, jako głównego m otoru rozwojowego 
społeczeństwa; 2) uznaje w istocie rzeczy za główny cel rozwoju spo­
łecznego wzrost gospodarczy; 3) efekty tego wzrostu, szczególnie wzrost 
dochodów ludności, uw aża za najw ażniejszy czynnik skutecznej polityki 
społecznej; 4) zakłada, że nieuniknione przy tym  system ie rozwojowym 
niepożądane skutki społeczne tego wzrostu, jak  konflikty klasowe, bez­
robocie, w arunki pracy, opiekę zdrowotną itp. można rozwiązać polityką 
socjalną państw a i różnych zrzeszeń społecznych.

Ta charakterystyka uwidacznia także istotne różnice w ujm owa­
niu zagadnień socjalnych w ustro ju  socjalistycznym  i w  ustro ju  ka­
pitalistycznym . Różnice te  sprow adzają się do tego, że w  ustro ju  socja­
listycznym  polityka socjalna nie jest traktow ana jako narzędzie łatania 
niedostatków  system u rynkowego, lecz znajduje się w centrum  działal­
ności, stanowiąc w gruncie irzeczy jej cel. W takim  układzie staje się 
ona im m anentną częścią teorii i prak tyki ekonomicznej, a przez to za­
sługuje bardziej na miano polityki „społecznej” niż „socjalnej”. T rady­
cyjnie rozum iana polityka socjalna przybiera tu  cechy praktycznej dzia­
łalności, realizującej tak  pojm ow ane cele polityki społecznej. Dlatego 
w tym  ustro ju  wszystkie części składowe gospodarki i polityki gospo­
darczej uzyskują służebny charak ter w  stosunku do społecznych celów 
rozwojowych. Dotyczy to także system u [rynkowego. W ustro ju  socjali­
stycznym  traci on swą rolę dom inującą w gospodarce i staje się czyn-
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nikiem służebnym oraz podporządkowanym  ogólnym celom rozwoju spo­
łecznego, zyskując tym  samym  zupełnie nowe perspektyw y swego roz­
woju.

W rozwiniętych państw ach kapitalistycznych dotychczasowa koncep­
cja rozwoju społecznego przeżywa w yraźny kryzys. Ujawniać zaczął się 
on głównie we współzależnościach między współczesnym rozwojem tech­
niki a rozwojem społecznym. Dotychczas — jak  wyżej przytoczona cha­
rak terystyka pokazuje — rozwój techniki był utożsam iany z postępem 
społecznym, a takie czy inne odchylenia od tej zasady uznawano za incy­
denty nie zmieniające tych podstawowych zależności. Im jednak dalej 
i dynamiczniej posunęły się zdobycze współczesnej techniki, tym  w y­
raźniej zaczęły się ujaw niać szkodliwe strony tego postępu. W sposób 
najbardziej metodologicznie dojrzały i naukowo odpowiedzialny zależ­
ności te ujęte  zostały w głośnym już, światowym bestsellerze K lubu 
Rzymskiego pt. Granice wzrostu. Wagę, jaką przyw iązują autorzy tej 
publikacji do narastających problemów współczesnego rozw oju społecz­
nego, w yraża dobitnie E. Pestel w przedmowie do tej pracy pisząc, iż 
celem jej jest „pobudzić do refleksji nad globalnymi problem am i ludz­
kości — przy podejm owaniu decyzji politycznych w całym  świecie” *:

A utorzy pracy w yprowadzają trendy  rozwojowe z takich głównych 
czynników wzrostu jak  ludność, żywność, produkcja przemysłowa, su­
rowce i energia. Następnie zarysowują model rozwojowy świata przy 
różnych założeniach, dochodząc do ogólnego wniosku, że dalszy niekon­
trolowany bieg rzeczy doprowadzi do katastrofy  rozwojowej jeszcze 
przed 2100 rokiem. Temu rozwojowi towarzyszą także niepożądane skutki 
społeczne, psychologiczne i m oralne, staw iając przed polityką społeczną 
także zupełnie nowe, trudne zadania, bez rozwiązania których kontrola 
wzrostu gospodarczego jest n iem ożliw a2. Jeśli więc dotychczas utożsa­
miało się postęp techniczny z postępem społecznym, to dziś coraz bar­
dziej konieczne staje się porównywanie oczekiwanych korzyści i s tra t 
obu procesów. I to nie tylko dlatego, że technika może być zastosowana 
zarówno do dobrych, jak  i złych rzeczy, ale i z tych względów, że z re­
guły im bardziej rozwinięta technika, tym  jaskrawiej w ystępują jej 
ujem ne skutki. Mogą one przewyższać oczekiwane korzyści postępu tech­
nicznego, co staje się dostatecznym  uzasadnieniem, by w takich przy­
padkach z jej zastosowania zrezygnować.

Nas in teresuje tu ta j pytanie, w jakim  stopniu przystosowana jest 
do tych nowych wymogów rozwojowych Europejska W spólnota Gospo-

1 D. M e a d o w s ,  D ie G renzen  des W achstum s. B erich t des C lub of Rom e zur  
Lage der M enschheit. Stuttgart 1972.

2 Por. np.': F. K a h n ,  A n griff au f die Z ukunft. Die 17-er und 80-er Jahre: 
So w erden  w ir  leben. W ien—M iinchen— Ziirich 1972, s. 323 i n.
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darcza. Staw iając sobie za cel integrację rozw oju gospodarczego państw 
członkowskich, pretenduje ona z na tu ry  rzeczy do nowoczesnego ujm o­
wania współczesnych problem ów rozwojowych, co znajduje szczególnie 
swój w yraz i potwierdzenie w kształtow aniu odpowiadających wymogom 
rozwojowym sił wytwórczych wzajem nych m iędzynarodowych stosun­
ków gospodarczych. Pozostaje natom iast dotychczas problem em  otw ar­
tym, jaką koncepcję rozwojową prezentu je EWG wobec tych tak waż­
nych problem ów współczesnego rozw oju społecznego, k tóre coraz bar­
dziej u rasta ją  do zagadnień priorytetow ych i które z pewnością będą 
m iały decydujące znaczenie dla oceny jej przyszłego rozwoju. Jest to 
kompleks zagadnień, ilustru jący zdolność adaptacji i drogę rozwiniętych 
państw  Europy zachodniej od tradycyjnej polityki socjalnej do nowo­
czesnej polityki społecznej. Ponieważ ze zrozumiałych względów punkt 
ciężkości tej polityki w  dalszym  ciągu koncentruje się w ram ach po­
szczególnych państw  EWG, analizę tego zagadnienia trzeba w takim  po­
rządku potraktować, zaczynając od ogólnej oceny rozwoju polityki spo­
łecznej w  rozwiniętych państw ach Europy zachodniej, by następn ie ' do­
piero adaptować tę ocenę do aktualnej i perspektywicznej koncepcji roz­
wojowej EWG. Ogólny charak ter rozważań nie pozwala oczywiście 
uwzględnić często daleko idących różnic w rozwoju polityki socjalnej 
czy społecznej, istniejących między państw am i Europy zachodniej. Na­
sze rozważania koncentrują się raczej na pokazaniu ogólnych związków 
między rozwojem  gospodarczym a polityką socjalną względnie społecz­
ną, by następnie na tym  tle zarysować koncepcję rozwojową EWG w 
tym  zakresie i perspektyw y jej przyszłego rozwoju. Szczególną uwagę 
w arto  zwrócić — przy  takim  ujęciu — na te  aspekty współczesnej pó- 
lityki socjalnej, k tóre w ykraczają poza ram y  naw et takiego kompleksu 
międzypaństwowego, jakim  jest EWG, i stają  się przedm iotem  wysiłków 
międzynarodowej współpracy, także w stosunkach między Wschodem
i Zachodem. Zgodnie z powyższą propozycją przechodzę do próby ogól­
nej charakterystyki problem ów socjalnych i społecznych w rozwinię­
tych państw ach kapitalistycznych.

2. OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA POLITYKI SOCJALNEJ
W ROZWINIĘTYCH PAŃSTW ACH KAPITALISTYCZNYCH

Między działalnością gospodarczą a socjalną czy społeczną nie istniał 
rozdział dopóty, dopóki człowiek był sam producentem  i konsumentem  
wytworów swej pracy. Produkcja spełniała wówczas swą podstawową 
funkcję — skierowana była bez reszty  bezpośrednio na zaspokojenie 
potrzeb ludzi, tę  produkcję podejm ujących. Wraz z rozwojem gospodar­
czym ten  związek m usiał jednak ulec przerwaniu. W tym  kierunku dzia­
łał nieodłączny od rozw oju sił wytwórczych społeczny podział pracy.
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Szczególnie jednak daleko idące konsekwencje społeczne spowodował 
proces własności pryw atnej środków produkcji, oddzielający wytwórców 
od,narzędzi pracy. Zaspokajanie potrzeb społeczeństwa stawało się w tych 
w arunkach coraz bardziej nie bezpośrednim celem działalności gospo­
darczej, ale niezbędnym wprawdzie, choć w tórnym , efektem  innych do­
m inujących celów społeczno-gospodarczych, szczególnie dążności do po­
większania zysków, a także — co w teorii ekonomii n ie znalazło należ­
nego odbicia — dążności do panowania ekonomicznego czy politycznego 3. 
W sferze potrzeb oznaczało to, że intensyw niej zaspokajane były te 
z nich, które realizację tych celów ułatw iały. Zaniedbywano natom iast 
te, które od takich wartości życia społecznego były oddalone 4. Tą drogą 
kształtował się obraz system u o pozornie wielkiej efektywności ekono­
micznej i społecznej, obejm ującej cały organizm społeczno-gospodarczy, 
w jego w nętrzu rozwijała się podstępnie relatyw nie zaniedbywana sfera 
niedostatecznie zaspokajanych potrzeb społecznych5 przy relatyw nie za­
niedbanej jednak dziedzinie niedostatecznie zaspokajanych potrzeb spo- 
łefcznydh. Ta sfera z n a tu ry  rzeczy m usiała staw ać się coraz bardziej 
przedmiotem troski polityki socjalnej, rozszerzając na płaszczyźnie życia 
gospodarczego ingerencję państw a kapitalistycznego dla łagodzenia skut­
ków nie kontrolowanego działania m echanizm u wolnej gospodarki rynko­
wej. Już ta  krótka charakterystyka współczesnego system u rozwiniętych 
państw  kapitalistycznych wykazuje, że jego struk turalne części składają 
się na układ ekonomiczny i społeczny, w którym  bodziec zysku zapewnia 
m u w pierwszej jego fazie dużą dynam ikę rozwojową, prowadząc jednak 
do relatyw nej nadprodukcji dóbr przynoszących zysk, a zaniedbując coraz 
bardziej zaspokajanie potrzeb społecznych nie włączonych w tę sferę, co 
z kolei rodzi tendencje do w ytw arzania hamulców rozwojowych całego sy­
stem u gospodarczego. Tak do dziś jeszcze w  niektórych państw ach Europy 
zachodniej popularna neoliberalna teoria „społecznej gospodarki rynko­
w ej” z jej obietnicami „dobrobytu dla w szystkich” odnosi się tylko do

3 Por. F. E n g e l s ,  Pochodzenie rodzin y , w łasności p ryw a tn e j i pań stw a. W ar­
szawa 1949, s. 118 i n.

4 Por. J. K. G a l b r a i t h ,  D ie m oderne Industriegesellschaft. M iinchen—Ziirich  
1968, rozdział zatytułow any K a p ita ł i w ładza , ss. 81 -7 5 .

5 W innej sw ej pracy — The A fflu en t S ociety  —  form ułuje J. K. Galbrith  
ten problem , następująco: „Linia odgraniczająca nasz obszar bogactw a od naszego  
obszaru nędzy jest w  przybliżeniu lin ią  dem arkacyjną m iędzy pryw atnie w y tw a ­
rzanym i i sprzedaw anym i tow aram i i usługam i a usługam i publicznym i. B ogactw o  
tych pierw szych stoi nie tylko w  zdum iew ającej sprzeczności z ubóstw em  drugich, 
lecz także obfitość (prywatnie w ytw arzanych tow arów  w  znacznym  stopniu pow o­
duje kryzys w  podaży usług publicznych. N ie udało się nam bow iem  docenić zna­
czenia, a w łaściw ie pilnej potrzeby zachow ania m iędzy n im i rów now agi” (J. K. 
G a l b r a i t h ,  S po łeczeń stw o  dobrobytu  — pań stw o  przem ysłow e. W arszawa 1973, 
ss. 299-300).

Przegląd Zachodni, nr 5-6 , 1973 Instytut Zachodni



78 Z dzisław  N ow ak

pierwszego członu tego system u społecznego, nie uwzględniając in fra­
s tru k tu ry  socjalnej i rozwoju socjalnego, nie odzwierciedlając rzeczywi­
stych potrzeb współczesnego rozwoju, ani n ie podejm ując próby sfor­
m ułowania jego ogólnych celów. Jest to w efekcie system  o ograniczo­
nej skuteczności działania, k tóry  tylko w pewnych, określonych w arun­
kach jest rzeczywistym  motorem rozwoju i postępu 6.

Z punktu  widzenia oceny polityki socjalnej doktryna ta zawiera — 
nie pozbawioną wielu racji — myśl, że dobrze prosperująca i w ydajna 
gospodarka jest najlepszym  środkiem skutecznej polityki socjalnej. Roz­
wój gospodarczy bowiem, choć w sposób daleki od poczucia spraw iedli­
wości społecznej, podnosi dochody, a tą drogą dobrobyt, oraz rozszerza 
człowiekowi możliwość jego m aterialnej i często także duchowej wol­
ności 7.

Słabą stroną tej teorii socjalnej, opierającej swą argum entację na 
koncepcji efektywności rozwojowej, jest w dalszym ciągu jej cząstko- 
wość; pom ija ona ważne dla rozwoju społecznego zjawiska, k tóre zarów­
no n a  ten rozwój, jak i jego dynam ikę w yw ierają coraz bardziej decy­
dujący wpływ.

Oczywiście, jak  każdy proces społeczny, tak  i to zapewnienie p rio ry ­
te tu  rozw oju produkcji przem ysłowej, przynoszącej zysk wielkim  przed­
siębiorcom kapitalistycznym , nie ddkonało się bez oporu i walki przeciw­
staw nych sił społecznych. Reakcją na pierwszą, najbardziej prostą formę 
w yzysku kapitalistycznego było powstanie związków zawodowych i par­
tii socjalistycznych. Fazy im perializm u zintensyfikowały ruch antyko- 
lonialny. Współcześnie jesteśm y świadkami naw rotu  fali strajków , mobi­
lizowania się sfer intelektualnych, zwłaszcza młodzieży studenckiej, 
a także zacieśniania się więzów solidarności międzynarodowej klasy ro­
botniczej w  celu tworzenia przeciwwagi dla wzrastającej zwartości 
m iędzynarodowego kapitału 8.

6 Św iadom ość tego stanu  rzeczy często znajduje sw ój w yraz w  w ypow iedziach  
czy publikacjach pośw ięconych krajom  EWG. Oto przykładow a ocena tego zja­
w iska: „Nie w ystarczy pow iedzieć za klasycznym i zw olennikam i liberalizm u go­
spodarczego, że n iew idzialna d łoń będzie dbała o to, by ow oce postępu rozdzielono  
w edług zasług; adaptacja gospodarcza i socjalna do dokonyw ających się przemian  
w inna być planow ana, jeśli chce się uniknąć cierpień” (J. P i n d e  r/R o y, Europa- 
-S u p er-m a ch t-o d er E ntw icklu ngskon tinen t. Europaische Schriften den Bildungs- 
w erks Europaische Politik , Ziirich—K oln 1970, s. 95).

7 Por. S. M. L i p s e t ,  C lass S tru ctu re  and P olitics. W pracy: A N ew  Europę. 
Boston 1964, ss. 337 - 369.

8 K onieczność w zm acniania solidarności m iędzynarodow ej zw iązków  zawodo­
w y ch 'n p . w ynika m. in. z tego, że ponadnarodowe koncerny w zm acniają siln ie  
sw ą pozycję; m ogą w  przypadku strajku w  jednym  kraju przerzucić zam ów ienie  
produkcyjne do sw ej filii w  innym  kraju (por. K. H. N a s s m a c h e r ,  D em okrati-  
sierung der E uropaischen G em einschaften . Bonn 1972, ss. 177 - 178).
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W terminologii marksistowskiej cały ten proces oznacza narastanie 
sprzeczności między rozwojem sił wytwórczych a charakterem  stosun­
ków produkcji, wyrażających różnice między interesem  pryw atnym  
a społecznym. Sprzeczności te  m ają przy tym  specyficzny, jakościowy 
charakter, sięgający głęboko w cały system  ustrojowy. W szystko wskazu­
je  bowiem na to, że współczesne problem y społeczne narasta ją  szybciej 
niż środki, m etody polityczne i władza, k tóre by mogły je rozwiązać. 
Dlatego polityka socjalna czy społeczna, k tóra nie ma być tylko zabie­
giem paliatyw nym , m usi wkalkulować w ten proces zm iany w stosun­
kach władzy i zmiany kierunków  rozwoju społecznego. W istocie rzeczy 
oznacza to konieczność akceptowania istotnych przeobrażeń ustrojowych.

Zakres polityki socjalnej — jak  z dotychczasowych rozważań wynika
— nie jest stabilny. Rozszerza się on wraz' z rozwojem gospodarczym
i oczywiście ma tendencję do przesuwania swych priorytetów . Najogól­
niej potrzeby społeczne można sklasyfikować jako pierwszego i wyższe­
go rzędu. Do pierwszych zaliczyć można te  potrzeby socjalne, k tóre w y­
łoniły się na fali dynamicznego rozwoju gospodarczego pierwszej fazy 
kapitalizmu, jako w yraz sytuacji słabych społecznie klas. Wchodzą tu 
tradycyjn ie takie problem y, jak  zapewnienie zatrudnienia, gw arancje 
godziwej płacy, czasu pracy, opieki społecznej, ochrony zdrowia, upow­
szechniania oświaty — szczególnie w aspekcie likw idacji analfabetyzm u 
itp. W prawdzie większość tych zadań polityki socjalnej pozostała i do 
dziś aktualna, zmienił się jednak bez w ątpienia ich charakter, zakres
i ostrość występowania. Takie zagadnienia, jak  zatrudnienie, m inim um  
płac, kwestia mieszkaniowa itp. przestały być — ogólnie biorąc — ostry­
mi problem am i społecznymi, a w  wielu przypadkach są one naw et pre­
zentowane jako godne podkreślenia osiągnięcia socjalne. Nie znaczy to 
jednak, że wszystkie z nich zostały rozwiązane, albo że nie wyłaniają 
się one po jakim ś czasie ponownie w  nowych formach. Przykładowo 
można tu  wspomnieć o nowym problem ie m ieszkaniowym  wielkich miast, 
przybierającym  formę społecznie cofniętych w integracji slumsów, o no­
wych problem ach w dziedzinie oświaty itp. Z drugiej jednak  strony 
Wyłoniły się, szczególnie w  ostatnich latach, nowe zagadnienia socjalne, 
których znaczenie tak  dla życia gospodarczego, jak i społecznego coraz 
bardziej się wyostrza. Wiele z nich wykracza wyraźnie poza wąskie ra ­
my interesów poszczególnych klas czy grup społecznych, nabierając zna­
czenia ogólnospołecznego, a często i międzynarodowego. I tak  np. prob­
lem oświaty, mimo osiągnięć w dziedzinie upowszechnienia nauczania, 
przekształcił się w  swoisty kryzys system u oświaty. W ynika on oczy­
wiście nie tyle ze wzrostu znaczenia oświaty dla pełnego rozwoju jedno-

3. ZAKRES POLITYKI SOCJALNEJ
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stki, ile z roli oświaty we współczesnym rozwoju gospodarczym. W po­
przednich stadiach rozwoju kapitalizm u tylko nieliczna kadra kierow­
nicza i adm inistracyjna potrzebowała określonego stopnia wykształcenia, 
a szeroką podstawę takiej piram idy stanowił popyt na niewykwalifiko­
waną siłę roboczą, dla której oświata, poza pewnym  m inim alnym  zakre­
sem um iejętności pisania i czytania, stanowiła m niejszy czy większy 
luksus. System  oświaty w tych w arunkach był tak  ukształtowany, że 
tylko mniejszość społeczeństwa uzyskiwała wykształcenie. Obecnie po­
pyt na w ykw alifikowaną siłę roboczą rozszerza się ogromnie, a ilość 
zajęć nie w ym agających kwalifikacji raptow nie się skurczyła, co system 
oświaty postawiło przed zupełnie nowym i zadaniami. Oświata stała się 
jednym  z podstawowych czynników p ro d u k cji9. Do tych przem ian z tru ­
dem dostosowuje się system  oświaty. W ymagają one szczególnie wzmo­
żonych wydatków państw a na jej rozwój, a nie jest to zadanie łatw e dla 
tradycyjnych s tru k tu r pańsjw  kapitalistycznych. Stąd stałe trudności fi­
nansowe system u oświatowego, a i trudności zmiany stru k tu ry  społecz­
nej uczących się. W NRF np. dzieci robotnicze stanowią zaledwie kilka 
procent młodzieży studiującej, choć do tej klasy społecznej należy po­
łowa ludności tego kraju . Te niesprawiedliwości klasowe widać także 
w yraźnie w polityce stypendialnej tego państwa. Tylko 14% ogółu stu ­
diujących w NRF na początku 1970 r. otrzym ywało stypendium , które 
było przy  tym  niskie, stanowiąc mniej więcej połowę realnych kosztów 
studiów. Socjolog W illy Pohler w ykazał przy tym , że gdy 58% ludno­
ści zalicza się do klasy robotniczej, wśród stypendystów jest tylko 10% 
dzieci tej klasy. D yskrym inowane są także dziewczęta: 87% stypen­
diów otrzym ali studenci, a studentki tylko 13%, choć stanow iły one 
25%  ogółu studiujących 10. Nie tylko na tym  kończą się społeczne skutki 
kryzysu oświatowego. Prowadzi on także konsekw entnie do kryzysu 
system u wartości społecznych. Trafnie u jm uje ten proces P. Bruckner, 
pisząc:

„Wzór najem nego pracobiorcy w ieku X X  m usi rezygnow ać z poddańczych

w ydajności. Trzeba tu autorytatyw ność osłabiać, a m otyw ację w ydajności za­
szczepiać” u .

Podobnie kształtu je się sytuacja w  zakresie zdrowotności publicznej, 
k tóra ma z pewnością duże osiągnięcia w  opanowaniu chorób zakaźnych, 
sta je  jednak coraz bardziej w  obliczu niebezpieczeństw nowych chorób

9 Por. J. K. G a l b r a i t h ,  D ie m oderne Indu strie-G esellsch aft. M iinchen—  
— Ziirich 1968, ss. 268 -  270.

10 W edług „Der Sp iegel” z 25 V 1970, nr 22.
11 P. B r u c k n e r ,  Zur S ozia lpsych o log ie  des K ap ita lism u s. Frankfurt/M ain

przekonań w pajanych w  w ieku X IX  i na ich m iejsce p ielęgnow ać gotow ość do

1972, s. 87.
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społecznych, chorób cywilizacji, odzwierciedlających procesy mechanizacji 
w rozwoju współczesnego kapitalizmu. Rozszerzają się zjawiska frustracji 
jako rezultat trwałego oddziaływania na psychikę ludzką środków maso­
wego przekazu, coraz intensywniejszej reklam y, zalewu inform acji nie 
pozwalającej na  stworzenie własnego system u wartości i w łasnych po­
glądów, co prowadzi do zachwiania tradycyjnych wartości, do narasta­
nia uczuć zagubienia, niepewności i niepokojów odnośnie do przyszło-

Proces ten pogłębia kapitalistyczny system organizacji pracy, który
— od tzw. tayloryzm u począwszy — nastawiony jest na wydajność i m a­
ksymalizację zysku, gubiąc tak  istotny elem ent ludzki, jakim  jest rola
i znaczenie pracy dla rozwoju jednostki. Im bardziej ludzkość zwolniona 
jest od podstawowych kłopotów zabezpieczenia sobie m inim um  egzysten­
cji, tym  większego znaczenia nabiera dla niej możliwość znalezienia w 
pracy warunków rozwijania talentów, własnej inicjatywy, zdobywania 
poczucia przydatności, odpowiedzialności i społecznej wartości. Gdy tych 
możliwości brak, pogłębia się poczucie wyobcowania, sprzyjające fru s tra ­
cji, konfliktom psychicznym, alkoholizmowi, narkom anii itp. Ten proces 
dehum anizacji nazywa J. K. G albraith  „ubóstwem obfitości” 13. Sygnali­
zuje ono przepojenie pojęcia postępu m entalnością konsumpcyjną, pozba­
wiając je treści intelektualnych, szczególnie dotyczących wzrostu wiedzy 
w procesie postępu i rozwoju osobowości człowieka. Sygnalizuje ono na­
stępnie ryzyko, jakie rozwój nauki i techniki w w arunkach niekontro­
lowanego rozwoju system u kapitalistycznego ze sobą niesie. B rak jest 
przy tym  zadowalającej analizy tego ryzyka, na co z pewnością niem a­
ły wpływ m a świadomość, że potraktow anie go poważnie musiałoby od­
bić się niekorzystnie na mechanizmie zysków przedsiębiorstw  kapitali­
stycznych.

Tradycyjny system gospodarczy, oparty na zasadach gospodarki ry n ­
kowej, tego dylem atu nie rozwiąże. Zbyt silnie jest on związany z in ­
teresam i przedsiębiorstw i zbyt silny wpływ na jego m echanizm one po­
siadają. Trafnie charakteryzuje ten  układ sił J. K. G albraith  pisząc:

„W produkcji in icjatyw a nie w ychodzi od króla-k lienta, który przez sw e za­
chow anie rynkow e i m echanizm  produkcyjny ujaw nia sw ą w olę, lecz od w ielk ich  
przedsiębiorstw  przem ysłow ych. K ontrolują one rynki, którym  rzekomo służą i po­
nadto starają się kształtow ać życzenie klienta odpow iednio do sw ych m ożliw ości” u .

12 Por. św ietną analizę tego problem u w  pracy: A: T o f f i  er ,  D er Z u ku n fts-  
schock. M unchen 1970, 392 ss.

13 N ajpełniej przedstaw ił go w  pracy: The A fflu en t Society . H oughton M ifflin  
1956.

14 J. K. G a l b r a i t h ,  Die m oderne Industriegesellschaft. M unchen—Ziirich  
1968, s. 19 (tłum. z ang.).
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Może tego dokonać tylko świadomie sterow ana i obejm ująca coraz 
szerszy zakres działania socjalna i społeczna polityka państwa. Jest to 
jednak coraz trudniejsze, gdyż wachlarz problemów, które współczesny 
rozwój do rozwiązania polityce państw a przynosi, rozszerza się n ieustan­
nie. Szczególnie poważne zadania staw ia nie kontrolowany rozwój w sfe­
rze niszczenia naturalnego środowiska człowieka, prowadząc do za tru ­
wania rzek, mórz, miast, niszczenia przyrody, zanieczyszczania powietrza 
i tp .15 Powstające s tra ty  tak  w natu ra lnym  środowisku człowieka, jak
i w zakresie zdrowotności społeczeństw urastają  do czołowych zadań po­
lityki społecznej na płaszczyźnie międzynarodowej. By tym  wyzwaniom 
współczesnych czasów stawić czoła, trzeba stworzyć nowe zasady m ię­
dzynarodowej w spółpracy i solidarności, przepojone innym  klim atem  
w zajem nych stosunków między państw am i niż to kiedykolwiek miało 
m iejsce w przeszłości. W spółpraca ta, respektując różnice ustrojowe
i państwowe, musi być coraz bardziej przepojona poczuciem odpowie­
dzialności za dalsze losy świata. Jej główne zadanie, k tóre w ram ach 
takiej współpracy się kształtuje, to bez wątpienia zapewnienie i u trw a­
lenie pokoju. Jest to zadanie społeczne najwyższej rangi, którego reali­
zacja otw iera dopiero możliwości podejm owania w szystkich innych palą­
cych problemów społecznych i rozwojowych. Odw rotną jakby stroną tego 
głównego zadania jest nieodłącznie z tą  polityką związane ograniczenie 
zbrojeń, k tóre prócz skutków  politycznych, może postawić do dyspozy­
cji bardzo poważne środki finansowe dla realizacji w ielkich programów 
społecznych. A ktualne wysiłki K onferencji Bezpieczeństwa i W spółpracy 
w Europie są właśnie wyrazem  zrozumienia tych szczególnie problemów, 
jakie stanęły do rozwiązania w  sferze stosunków europejskich i goto­
wości podjęcia trudu  niezbędnego do ich rozstrzygnięcia.

Pow staje wreszcie pytanie, jak i układ stosunków socjalnych prezen­
tu je  Europejska W spólnota Gospodarcza i jak  ry su je  się polityka społecz­
na tego ugrupow ania integracyjnego. W ydaje się uzasadnione, by próbę 
odpowiedzi na to pytanie zaprezentować na dwóch płaszczyznach — na

16 Z n iezw ykle już bogatej literatury tego zagadnienia w ym ienię tu su gestyw ­
ną pracę: G. Rattray T a y l o r ,  Das S elbstm ordprogram m . Z ukunft oder Untergang  
der M enschheit (tłum. z ang.). Praca ta stała się bestsellerem  w  U SA  i A nglii pre­
zentując n iezw ykle rzeczow o i sugestyw nie n iebezpieczeństw o dotychczasowego nie  
kontrolow anego rozw oju i staw iając sobie —  jak to w ynika już z tytu łu  —  zasad­
nicze pytanie, czy ludzkość jest zdolna uporać się z tym  problem em . Z w iązek m ię­
dzy praktyką a zadaniam i praktyki politycznej jest w ięc szczególnie siln ie uw zględ­
niony.

4. POLITYKA SOCJALNA EWG
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tle s tru k tu ry  społeczno-ekonomicznej EWG oraz na płaszczyźnie ram  for­
m alnopraw nych tej organizacji.

Jeśliby politykę rozwoju społeczno-gospodarczego podzielić na poli­
tykę społeczną, obejm ującą oczywiście także szeroko rozumianą poli­
tykę socjalną, to punkt wyjścia do dalszych rozważań stanowić 
może teza, że EWG prezentuje koncepcję rozwoju gospodarczego16. Jest 
to z pewnością nie tylko rezultatem  faktu, że — jak  się to często tw ier­
dzi — twórcami EWG byli głównie konserw atyści (Adenauer, Schumann, 
de Gasperi i in.), ale także w ynika stąd, że w  okresie narodzin koncepcji 
EWG problem y społeczne, które dziś stają  w pierwszym  szeregu zadań 
rozwojowych, nie występowały jeszcze z taką ostrością. Innym i słowy, 
teoria wzrostu gospodarczego była także dom inującą teorią rozwoju spo­
łecznego 17. Ta koncepcja rozwojowa EWG oznaczała równocześnie 
wzm acnianie strategiczne pozycji koncernów przem ysłowych dobrze 
przygotowanych i posiadających bogate doświadczenia i tradycje szero­
kiej działalności międzynarodowej, a relatyw nie osłabiała pozycję pra­
cowników najem nych, których organizacje związkowe do takiej dzia­
łalności nie były przygotowane 18. Dopóki n ie  dojdą one do takiego sta­
nu wzajem nej współpracy, by być zdolne do zorganizowania s tra jku  w 
skali EWG, dopóty ich pozycja w konfliktach z w ielkim i przedsiębior­
stwami pozostanie słaba i ograniczona19. S truk tu ra  wyjściowa EWG 
stw arzała więc raczej przesłanki pogłębienia dysproporcji między rozwo­
jem  gospodarczym a rozwojem społecznym, co oczywiście musiało się 
następnie uzewnętrznić w całym szeregu konfliktów społecznych. Wspom­
nieć tu  można falę strajków  z 1968 i 1969 r., coraz częstsze obecnie tzw. 
dzikie strajki, akcje protestacyjne intelektualistów , ruchy studenckie 
itp. N arastająca rozbieżność między polityką gospodarczą a społeczną 
m usiała podnosić także rangę partii socjalistycznych, a obniżać rolę 
stronnictw  konserw atyw nych w życiu politycznym tych krajów, co ujaw ­
niło się w wielu państw ach zachodniej Europy w zmianach partii rzą-

16 P olitycy zachodnioeuropejscy w ychodzili z założenia, jak  stw ierdza S. M. 
Łdpset, że w zrastająca produktyw ność ekonom iczna m usi prow adzić do podnosze­
nia dobrobytu i m ożliw ości kształcenia (S. M. L i p  s e t ,  A  N ew  Europę. Boston  
1964, s. 338).

17 Interesujący przegląd ew olucji m yśli dotyczących problem ów  w zrostu go­
spodarczego patrz: C. C l a r k ,  The F undam ental P roblem s of Econom ic G row th . 
„W eltw irtschaftliches A rchiv” nr 1/1965.

18 Por. A. G r o c h u l s k i ,  K orporacje m iędzynarodow e. W arszawa 1973, s. 41 
i n. Patrz także E. M a n d e l ,  Ist die EWG eine kap ita listische Einrichtung?  „Euro- 
Paische G em einschaft” K om m ission der Europaischen G em einschaften, B riissel nr 
3/1971, ss. 21 -  22.

19 K. H. N a s s m a c h e r ,  D em okratisierung der Europaischen G em einschaften . 
Bonn 1972, s. 178.
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dzących. Dla przyszłego rozwoju polityki społecznej EWG utrw alenie się 
tego trendu przem ian w układzie stosunków politycznych będzie z pew ­
nością miało duże znaczenie dla wypracowania bardziej realistycznej, per­
spektywicznej społecznej koncepcji rozwojowej i jej realizacji.

Sam trak ta t o EWG nie zawiera w  istocie rzeczy program u socjal­
nego. Pream buła do trak ta tu  zawiera tylko ogólnikowe stwierdzenie, że 
istotnym  celem działalności EWG jest stałe polepszanie warunków życia
i zatrudnienia ludności. Art. 2 definiuje, jako zadanie Wspólnoty, przy­
spieszanie wzrostu stopy życiowej ludności. Do tego trzeba dodać często 
w kontekście polityki socjalnej cytow any art. 117 stw ierdzający,. że pań­
stwa członkowskie są zgodne co do konieczności współdziałania na rzecz 
popraw y w arunków  życia i pracy siły roboczej, aby przez to umożliwić 
ich wyrównanie. W ram ach tych trzech postanowień zarysowały się pew­
ne kon tury  dla polityki socjalnej EWG, koncentrujące się wokół proble­
mów zatrudnienia, stopy życiowej, swobody przenoszenia się siły robo­
czej, bezpieczeństwa socjalnego, ochrony zdrowia itp.

Zainteresowanie polityką socjalną EWG w ynika jednak właśnie 
z potrzeby harm onizacji przepisów socjalnych poszczególnych krajów. 
W swym  rozw oju historycznym  poszczególne państw a członkowskie w y­
pracow ały swe indywidualne system y socjalne, tworzące zam knięty sys­
tem  norm , świadczeń, praw  i obowiązków. Każde pochopne naruszenie 
takiego kom pleksu może prowadzić do wykrzywień społecznych i gos­
podarczych oraz — co podkreśla się szczególnie często w praktyce poli­
tyki socjalnej EWG — do naruszenia zasad konkurencji. Główną in ten­
cją jest więc nie ty le chęć rozwijania polityki socjalnej z m yślą o roz­
woju społecznym, ile podporządkowanie jej wymogom wydajności pro­
dukcyjnej i usuwanie tych czynników, k tóre by w tym  zakresie mogły 
spowodować zakłócenia we funkcjonowaniu EWG. Ducha tej polityki 
dobrze oddaje często w jej kontekście używ any zwrot o „niebezpieczeń­
stwie dum pingu socjalnego” 20 oraz stale podkreślany postulat n ienaru­
szania w arunków  konkurencji.

W dotychczasowej praktyce EWG sukcesem zostały uwieńczone głów­
nie te postulaty polityki socjalnej, k tóre znajdow ały się na fali rozwo­
jowej, realizując się niem al samorzutnie. Do tego typu sukcesów za­
liczyć należy z pewnością postulat pełnego zatrudnienia i w zrostu płac. 
Ale naw et przy  takich „sam ozałatwiających się” problemach, w yrastały 
często nowe kwestie społeczne, uporanie się z którym i nie jest zadaniem 
łatwym . Na rynku pracy takim  problem em  staje się z pewnością zagad­
nienie społecznej integracji coraz liczniejszej cudzoziemskiej siły robo­

50 Por. J. M u l l e r ,  Die G efahr des sozia len  D um pings. „Europaische G em ein- 
sch a ft” nr 3/1973, s. 25.
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czej. P. Bruckner, opisując dyskrym inację społeczną robotników cudzo­
ziemskich, nazyw a ich „m urzynam i Europy” 2ł.

Innym  ważkim problem em  polityki społecznej jest od początku z a ­
hamowanie nierównomiernego rozwoju krajów  i regionów EWG. Jest 
to dla EWG nie tylko problem o wielkiej randze społecznej, ale i poli­
tyczno-gospodarczej. Na długą m etę trudno sobie bowiem wyobrazić pos­
tępy w integracji gospodarczej, jeśli w jej efekcie rozpiętości rozwojowe 
między jej partneram i będą się pow iększać22. Jak  w ynika z ostatniego 
raportu  Komisji Europejskiej, w ostatnim  dziesięcioleciu, mimo w ysił­
ków takich międzynarodowych instytucji, jak  Europejski Bank Inwesty- 
cyjny, pomoc adaptacyjna EWWS, Europejskiego Funduszu Socjalnego 
oraz części Funduszu Agrarnego, przeznaczonego na przekształcenia 
strukturalne, nie nastąpiły  widoczne zmiany w rozpiętościach dochodo­
wych między poszczególnymi regionami. W dalszym ciągu najlepiej roz­
winięte obszary EWG przewyższają pięciokrotnie dochodem na głowę 
obszary najsłabiej rozwinięte. Do polityczno-społecznej argum entacji 
doszła ostatnio także nowa argum entacja przem aw iająca za zwiększeniem 
wysiłków polityki regionalnej, związana z problem am i odnowy środo­
wiska człowieka. Twierdzi się mianowicie, że aktywizowanie gospodarcze 
słabo rozwiniętych rejonów odciąży ujem ne skutki w  środowisku n a tu ­
ralnym , powstające w w yniku coraz to nowych inwestycji, i pozwoli 
w nowych ośrodkach uwzględniać już postulaty związane z koniecznoś­
cią ochrony środowiska naturalnego 23.

Spośród innych problemów polityki socjalnej i społecznej należy w y­
mienić zagadnienie swobodnego przenoszenia się siły roboczej, szeroko 
postulowane w Europie zachodniej jako jedno z praw  wolnościowych 
człowieka. P rak tyka pokazała, że tego problem u nie da się załatwić 
jedynie poprzez odpowiednie przepisy praw ne, ale konieczne jest stw o­
rzenie równych warunków pracy dla różnych narodowości, co już nie 
jest tak proste i musi być przeciwstawiane form alnej swobodzie przeno­
szenia się. Ostatnie analizy koncentrują się także na innym  aspekcie 
tego problem u, który dotychczas był w rozważaniach pom ijany, a m ia­
nowicie na ekonomicznych skutkach tej polityki. Jeśli bowiem emigra­
cja ma w yraźnie jednostronny kierunek — jak  to ma miejsce właśnie 
przy masowej emigracji siły roboczej z Europy południowej do centrów 
przemysłowych Europy zachodniej, jako rezultat ogromnych różnic roz­
wojowych — to system atyczny drenaż najaktyw niejszej siły roboczej

21 P. B r i i c k n e r ,  Z ur Sozia lpsychologie des K ap ita lism u s, op. cit., s. 121 i n.
22 W literaturze polskiej najobszerniej ten problem przedstaw iony został w  pra­

cy: L. C i a m a g a ,  P o lityk a  przestrzen nego  zagospodarow ania  k ra jó w  E uropy za ­
chodniej. W arszawa 1972.

23 Por. „Neue Zurcher Zeitung” z 20 V 1972.
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z tych krajów  prowadzi z reguły do pow stania braków siły roboczej, 
szczególnie kwalifikowanej w tych krajach, a co za tym  idzie, do two­
rzenia nowych, dodatkowych trudności na drodze do przełam ywania ich 
zacofania gospodarczego. Do jakich perspektywicznych skutków w po­
dziale Europy na obszary rozwinięte i zacofane w  rozwoju, polityka ta 
może doprowadzić nietrudno sobie wyobrazić 24. Dwa najtrudniejsze pro­
blemy polityki społecznej, mianowicie spraw a współgłosu i współdecydo­
w ania pracowników w zarządzaniu przedsiębiorstwam i oraz kwestia kon­
centracji własności m ajątku produkcyjnego nie wyszły praktycznie poza 
ram y dysput i p ro jek tó w 25. Oba nie w ynikają tylko z poczucia spra­
wiedliwości społecznej ani z rozważań dotyczących ekonomicznych ko­
rzyści wielkich przedsiębiorstw. Istota problem u tkwi w tym, że z w łas­
nością środków produkcji wiąże się władza ekonomiczna i polityczna, 
co ma nie tylko istotny wpływ na perspektyw ę kształtow ania polityki 
społecznej i ekonomicznej. Tu powstaje właśnie ta  swoista i coraz b a r­
dziej ew identna luka między ekonomicznymi wymogami rozwoju. Bo­
wiem władza związana z pryw atną własnością środków produkcji stw a­
rza tendencję do jej jednostronnego nadużyw ania 26. Biorąc pod uwagę 
skutki, jakie to za sobą pociąga, nie ulega wątpliwości, że władza ta 
w inna podlegać silnej kontroli społecznej i w ynikającym  z niej ogra­
niczeniom. Sprawa dem okratyzacji gospodarczej nabiera dlatego w roz­
w iniętych krajach  Zachodu tak  wielkiego i międzynarodowego zna­
czenia 27.

W porów naniu z osiągnięciami gospodarczymi polityka społeczna 
EWG pozostała w  sumie bez w ątpienia poważnie w tyle. Nie lepiej ry ­
suje się także jej m iejsce i zakres w planach tworzenia w latach siedem­
dziesiątych unii gospodarczej i walutow ej. Ten układ nie może pozostać 
bez w pływ u na perspektyw y rozwoju gospodarczego, k tóry  nie może 
postępować stale niezależnie od postępów polityki społecznej.

Sytuację kom plikuje jeszcze i to, że wielkie problem y współczesne­
go rozwoju (zaczynają dopiero z postępującą ostrością się ujawniać, a ich

21 Por. „Der S p iegel” nr 43 z 16 X  1972.
25 Por. K. O. H o  m d r  i c h ,  M itbestim m ung in Europa. Koln 1970 s. 78 i m.
20 H. J. B l a n g  J. H i r s c h ,  K ritisch e A nm erkungen  zur P arlam en tarism u s- 

diskussion  in der deu tschen  P o litikw issen sch aft. W pracy: P roblem e der D em okratie  
heute. Opladen 1971, s. 157 i n. Autorzy zw racają tu uw agę, że podstaw ow e decy­
zje polityczne zapadają dzisiaj poza legitym ow anym i form alnie instytucjam i dem o­
kratycznym i. W rezultacie porozum ień m iędzynarodow ych koncernów  m iędzy sobą 
czy ich pow iązań z biurokracją poszczególnych państw , jako rezultat w p ływ ów  
banków  centralnych itp.

27 Por. K. H. N a s s m a c h e r ,  D em okratisierung der E uropaischen G em ein ­
schaften. Bonn 1972, s. 155 i n.
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oddziaływanie na w arunki rozwoju będzie przybierać na sile. Do nich 
zaliczyć można w pierwszej kolejności: #
a) ochronę naturalnego środowiska człowieka,
b) rozszerzenie świadczeń publicznych w sferze oświaty, zdrowia, bu­

downictwa mieszkaniowego,
c) dem okratyzację życia społeczno-gospodarczego i sprawiedliwszy po­

dział m ajątku i dochodów,
d) poprawę warunków  pracy i życia, szczególnie w zakresie zmniejsze­

nia psychicznego nacisku, monotonii i zwiększenie duchowego zaan­
gażowania pracą,

e) równomierniej szy rozwój rejonów, państw  członkowskich itp.
Przede w szystkim  jednak musi być zachowany i u trw alony pokój

w Europie i na świecie, k tó ry  stanow i najw yższe dobro społeczne wszy­
stkich narodów i — jak  uprzednio podkreślano — stanowi punkt wyjścia 
dla ustalenia i realizacji innych ważnych programów rozw oju ekono­
micznego i społecznego.

Charakterystyczną cechą współczesnych problemów społecznych jest 
ich współzależność, przy czym wiele z nich może być podjętych i zrea­
lizowanych na drodze coraz szerszej współpracy m iędzynarodowej. Ochro­
na środowiska naturalnego człowieka jest tu  już klasycznym  przykła­
dem. Z reguły taka współpraca międzynarodowa rozpoczyna się w  kręgu 
państw  o jednolitym  ustro ju  społeczno-gospodarczym, szczególnie gdy 
włączone są one we wspólny system  integracji gospodarczo-politycznej, 
by następnie rozszerzać się na inne kraje, także o odm iennych syste­
m ach społeczno-gospodarczych i związanych innymi system am i in tegra­
cyjnym i. K ryje to bez wątpienia duże potencjalne korzyści z rozwoju 
współpracy między Wschodem i Zachodem w  Europie.

N astępną cechą charakterystyczną tych problemów jest to, że ich 
rozwiązywanie w istocie rzeczy zbliża się swym charakterem  do prze­
m ian socjalistycznych. Takie wymogi staw iane przemianom społecznym 
w rozwiniętych krajach kapitalistycznych nasuw ają dlatego pytanie, w 
jakim  stopniu i jak  dalece ich realizacja jest możliwa w tradycyjnym  
system ie ustrojowym  państw  EWG i jakie zmiany w tym  system ie są 
niezbędne dla ich realizacji. W każdym  przypadku rysu ją  się tu  kontury  
daleko idących przem ian typu socjalistycznego w zachodniej części kon­
tynentu  europejskiego, co na układ całokształtu stosunków europejskich 
może mieć duży wpływ.
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